„„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich ga 


„Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. v. 
NOWEM 


bi cy i r 


Słowa, a czyny! 


W jaki sposób Bank Gospodarstwa Kraj. 
stara się o Szarego człowieka? 


W ostatnim numerze pisaliśmy, jak to się du- 
ż0 mówi o trosce nad szarym człowiekiem, a jak 
mało się dla niego czyni, czego dowodem polityka ; 
kredytowa Banku Rolnego, który miljony daje na 
ierzycieli, a dła małych lu- 
to 
Gospodarstwa 
l tam miljonowemi szafuje się pożycz- 
człowieka to 


pożyczkę dla wielkich w 
dzi potem tyle co nie nie ma. Jota w 
samo powiedzieć można i o Banku 
Krajowego. 
kami dla wielkich, a dla szarego 
i skromnych tysiączków brak. 
Otóż w jednej z publikacyj ukazało się spra- 
wozdanie z działalności Banku Gospodarstwa Kra- 


jotę 


jowego i z tego sprawozdania wynika, że 84 proc. 
dzielił Bank 167 dłużnikom. 


wszystkich kredytów u 
Reszta dłużników w liczbie około 21.000 
otrzymała razem tylko 16 proc. całej pożyczonej 
przez Bank sumy. 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
między ludzi i instytucje blisko 
złotych (2 miljardy zł.) Benk ten otrz 
od Skarbu Państwa 837 mili. 
zastawnych i obligacyj na sumę 837 milj. zł, re- 
sztę uzyskał z redyskonta weksli w Banku Polskim 
z wkładów, z sald kredytowych itd. 
sób zebrane 
21.200 pożyczkobiorców. 
atoli wzięło tylko 167 dłużników. 


„poażyczza wynesi 10 milj zł! "Tak 
śliwych było jednak tylko 167! 
21.000 dłużników otrzy 


no wśród pierwszej, jak i drugiej grupy są wielkie 
różnice. Są tacy, którzy otrzymali pożyczki na 
wiele dziesiątek miljonów zł. Np.: Firma 
Scheibler i Grohman 40 miljonów zł, Państw. 
Zakłady Inżynieryjne około 50 milj. zł, wielkie 
zakłady śląskie i łódzkie po 25 milj. 
cej. Tak samo niektóre miasta: Warszawa, 
Piotrków, Radom, Wilno itd. 


I znowu pytanie: czy Bank Gospodarstwa 
Krajowego, który otrzymał olbrzymie sumy od 
rządu z podatków, jest powołany do tego, aby 
finansował wielki przemysł? Od czegóż są 
banki prywatne? Rozumiemy pożyczki dla 
samorządu, Te pożyczki, otrzymane w ro- 
zumnych granicach, winny istotnie należeć do 
zakresu działania Banku Gospodarstwa Kraj. 
Ale wielki przemysł ? Wyobrażamy sobie, że 
Bank Gosp. Kraj. winien przez lokaty swoich sum 
w tych kasach i przez redyskont ich weksli dążyć 
do podniesienia i ożywienia naszych mas 
rzemieślniczych i robotniczych, I znowu 
powiedzieć trzeba, jak przy Banku Rolnym: 
Jedną pożyczką, daną przez Bank Gosp. Kraj., 
Scheiblerowi i G 
na przepadłe) można było dać podstawy pracy 
i bytu 5.000 — 10.000 rzemieślników i kup- 
ców. Może 200.000 rodzin rzemieślniczych i kup- 
ców można było postawić na nogi pieniędzmi, 
które Bank Gosp. Kraj. rozdzielił między 167 
dłużników. 

Tę linję gospodarczą banków państwowych 
uważamy za mylną i niezdrową. 

Czas skończyć z popieraniem przez banki 
państwowe wielkich, a za to zaopiekować się 
prawdziwie małymi rolnikami, małymi przemy 
słoweami, małymi rzemieślnikami, małymi 
kupcami, a do tego — Pelakami! 


Łódź, 


Odroczenie decyzji w sprawie klauzuli 
złota w Ameryce. 


Waszyngton. Sąd Najwyższy odroczył wydanie 
orzeczenia w sprawie klauzuli złota. i 

Orzeczenie to miało być wydane w poniedziałek. 

W kołach dobrze poinformowanych odroczenie 
to tłómaczą zbyt powolnem tempem pracy sędziów 
oponentów, którzy zbierają materjał do obrony 
swego stanowiska. 


Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,39 zł. 


rozpożyczył 
2.000 miijonów 
ymał : 
zł, wypuścił listów 


W ten spo- 
sumy Bank rozpożyczył między | 
54 proc. całej tej samy 
Te 84 proe. atoli | 
— to okrągło 1.700 milj. zł. Przeciętnie jedna 
ich SŁCZĘ: 
Reszta, tj. 
mało do podziału niespełna ; 
3500 milj. zł czyli po 40.000 zł na jednego. Zarów- 


zł. i wię- 8 


rochmanowi, (kto wie, czy nie | 


i sobotę rano. — 


zet. 


w Nowermimieście, 


>"; 


Katastrofalne położenie 
rolnictwa polskiego. 


Minister, który nie patrzy przez różowe 
okulary. 


A 


Jedna z ostatnich obrad sejmowych poświęcona była 
rozpatrywaniu budżetu Ministerstwa Rolnictwa 


ctwa znalazło w debacje wszechstronne oświetlenie, 
zarówno ze strony p. min, Poniatowskiego, jak 
i posłów opozycyjnych. 
Tragiczne cyfry. — Min. Peniatowski 
oświadczył, że ostatni rok nie przyniósł 
żadnej zmiany na lepsze. 

Minister Rolnictwa, p. Poniatowski, rozpoczął 

od podkreślenia, że ostatni rok nie przyniósł 
| dla rolnictwa żadnej zmiany, któraby pozwoli- 
ła mówić o przerwaniu toczącego się procesu 
zubożenia rolnictwa. 
Jeżeli w r. 1929 udział rolnictwa w podziale 
dochodu społecznego przy liczbowej wartości, 
sięgającej 65 procent, wynosił zaledwie około 46 
procent dochodu społecznego, to już wówczas 
mieliśmy zobrazowanie tego, że poziom życia lud- 
ności rolniczej jest współmiernie niższy od pozio- 
| mu życia klas miejskich i robotniczych. A oto 

zmiany, które zaszły w ciągu lat ezterech, we- 

dług obliczeń instytutu badania konjunktur i cen, 
| gdy ogólna obniżka konsumcji wynosi 19 proc., 
to wieś wykazuje obniżenie o 46 proc., drobne 
rolnictwo i robotnicy rolni wykazują spadek 
i konsumcji towarów przemysłowych w. wvsokości 
| 58 procent, wydatki na inwestycje i wydatki 
| natury gospodarczej zmniejszyły się o 64 procent. 


Wieś coraz mniej konsumuje. 


Jeżeli w r. 1929 robotnicy prócz robotników 
-rolnych na rodzinę 4-cesobową zużytkowali war- 
tość 263 zł miesięcznie, to w drobnem rołnietwie 
przypadała suma 175 zł. Obecnie mamy w mia- 
stach dla rodziny robotniczej 135 zł, a w drobnem 
rolnictwie 75 do 90 zł. Badania instytutu puław- 
skiego wykazują, że w rubrykach, dotyczących 
odzieży, bielizny i obuwia, wydawała rodzina w r. 
i 1928 — 124 zł, a dziś wydaje 64 zł. Wydatki 
na tytoń i napoje alkoholowe pomniejszyły się 
o 40 proc. Mamy też dane, dotyczące nafty. Jeśli 
| rok 1928 weźmiemy na 100, to drugie półrocze 
| 1984 daje dla konsumcji wiejskiej 43 procent, a dla 
t zbytu maszyn rolniczych 11 procent. Są to 
| liczby, dowodzące, że zubożenie wsi zazna- 
czyło się w szczególnie jaskrawy sposób. 

Brak zbytu. 

Jeżeli idzie o przyczyny tych zjawisk, to nie 

j ulega wątpliwości, że przyczyniły się do tego w 
pewnej mierze zbyt wysokie świadczenia pe- 
| datkowe i świadczenia publiczne, ale niepo- 
| dobna stwierdzić, że wpływają one w sposób naj- 
i istotniejszy na fakt zubożenia wsi. Nie jest rów- 
; 
| 


| 


b 
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nież główną przyczyną zadłużenie rolnictwa. 


Najważniejszą rzec wa zbytu. 
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Król bułgarski Borys witany jest chlebem i solą 
przez burmistrza miasta Plevny. 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 50 gr, na ] stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%, więcej. 


Numer telefonu: 
naa a E A 
Adres telegr.: „Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 


IASTO-POMORZE, CZWARTEK, DNIA 14 LUTEGO 19: 


i Reform Rolnych. Katastrofalne położenie rolni- ` 


Nowemiasto 8. 


s» 
55 


Sprzedajemy mniej ii 


sprzedajemy gorzej. 
Dochód gotówkowy w rolnict»ie uległ gwałtownemu 


skurczeniu. W latach 1928 do 1938 dochód brutto 
na hektar zmniejszył się z 880 zł na 188. Jeżeli 
w r. 1928/89 ogólny przychód rolnictwa wynosił 
4.170.000.000, to w r. 1934 1.540.000.000, co 
oznacza spadek o 64 procent. 


Spadek wywozu. 

Bardzo znacznie zmniejszył się nasz wywóz: 
wynosił on w r. 19289 1.484.008.000, zaś ostatni 
rok daje już tylko 494.000000. Dotyczy to wy- 
wozu nierogacizny, bekonów. masła, cukru i t. d. 
Wywóz drzewa spadł z 450 do 150 miljonów. 
Wydaje mi się — mówi p. min. Poniatowski — 
że trzeba z całą surowością patrzeć prawdzie 
w eczy. (Oklaski). 

Pos. Stanisław Stroński (Kluo Narodowy): — 
Jedna z najlepszych mów przeciwko „rado» 
snej twórczości” rządów pomajowych... 


Są dwie Polski. 
Mowa posła Czetwertyńskiego. 


Pos. Czetwertyński (Kl. Nar.): Musimy 
uprzytomnić społeczeństwu, że Rząd nie prowa- 
dzi zdecydowanej polityki rolniczej. 

Jeden z profesorów belgijskich twierdził, że 
wszędzie na Świecie zamierzenia odniosły skutek. 
U nas dokonywane posunięcia nie osiągnęły 
celu, ludność więc słusznie ocenia, że nie umiano 
we właściwy sposób podejść do tych zagadnień. 

Rolnictwo nie może być traktowane w 
cdrębneści sd przemysłu. Dwie te gałęzie 
wytwórczości muszą ze sobą iść w parze i musi 
być wzajemne zaufanie. Niestety, w Polsce nigdy 
nie było jeszcze takiego braku wzajemnego za- 
ufania, jak dzisiaj. 

Niema też węzłów zaufania między wła- 
dze, a ludnością. Społeczeństwo jest dziś tak 
rozdzielone, że wieś przestała zupełnie rozumieć 
miasto. Chłop nie rozumie tego, gdy urzędnik 
mówi mu, że 200 zł pensji miesięcznej nie zapewni 
urzędnikowi utrzymania. Chłop mówi: — Ja mam 
rocznego dochodu 525 zł i utrzymuję calą ro- 
dzinę. 


Są dwie Polski. Jedna dostatnia, a dru- 
ga, nie wychodząca z biedy i pogrążąca się 
coraz bardziej. Ani minister ani referent 
nie poruszyli tak kapitalnego zagadnienia, jakiem 
są podatki. Wobec olbrzymiego spadku cen rol- 
niczych rolnictwo w przeliczeniu na artykuły rolne 
płaci w r. 19:5 cztery razy tyle podatku, co 
w r. 19529. I nad tem przechodzi się do po- 
rządku, a jest to rzecz, która paraliżuje nawet 
rolnika, ekonomicznie zdrowego. 


W tem, co mówił p. minister, że dąży do roz- 
budowania spółdzielni rolniczych, niema frazesów. 
Idzie jednak przedewszystkiem © podniesienie 
cen. Jeżeli bowiem rolnik nie może związać 
końca z końcem, to sytuacja taka stale bę- 
dzie przenosić go do kategorji tych, którzy 
muszą korzystać z pomocy państwa. Ustawy 
w Polsce muszą być uezciwe i nie wolno im ni- 
kogo krzywdzić. Wszystko musi być dla 
wszystkich. 
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Rada Naczelna Stron. Narodowego. 


Warszawa. Przez całą niedzielę obradowała 
wczoraj Rada Naczelna Stronnictwa Narodowego. 
Przedmiotem obrad zjazdu były zmiany organiza= 
cyjne, mające na cele jej usprawnienie. Wobec tego, 
że znaczne liezebnie i rzadkie zjazdy rady naczel- 
nej czyniły jej rolę kierowniczą nie dość skuteczną, 
Rada Naczelna utworzyła ze swych członków komi- 
tet w liczbie 40 osób, który na swych częstszych 
zjazdach będzie miał sposobność bliższego wglą- 
dania w ważne sprawy organizacyjne. 

Dokonano wyboru Zarządu głównego z nastę- 
pującem prezydjum: prezes sen. Joachim Bartosze- 
wicz, wiceprezesi: poseł dr. Tadeusz Bielecki, po- 
seł dr. Stanisław Jasiółkowiez, poseł Karol Wier- 
czak; sekretarze: poseł Stefan Sacha i mgr. Stefan 
Niebudek. 


Świetne przemówienie posła Liwy 
(Klub Narod.) przy budżecie Min. 
Sprawiedliwości. 


„Prawa Rzeczypospolitej są dobre, lecz 
przestrzeganie ich szwankuje“. 


Jedno z ostatnich posiedzeń Sejmu poświęeco- 
ne było omówieniu budżetu Min. Sprawiedli- 
wości. 

W dyskusji przemówił pos. Liwo 
(Klub Narod.). 

Pos. Liwo poświęcił swoje przemówienie 
najważniejszym zagadnieniom w dziedzinie pra- 
worządności i wymiaru sprawiedliwości. 
Najobszerniej mówił o Berezie Kartuskiej. 


æ 


Więzienia coraz tłumniej zapełniają się 
patrjotami. 

Poseł Liwo, nawiązując do słów Staszica: 
„prawa w tym kraju są niczemć, stwierdza, że 
więzienia coraz tłuamniej zapełniają się pa- 
trjotami. Cheąe zgnębić przeciwników poli- 
tycznych, oskarża sięich o przestępstwa po- 
spolite, które nie miały miejsca. Czyni się to 
często na zasadzie doniesienia konfidenta 
o podejrzanej wartości moralnej. W  społeczeń- 
stwie ugruntowuje się przekonanie, że,gdy chodzi 
o opozycję, stosuje się inane prawa, a gdy 
o swcich, prawa o wiele łaskawsze, 

Przypominają się czasy, o których już Jan Za- 
mojski powiedział, że „prawa Rzeczypospolitej są 
dobre, lecz obserwacja ich szwankuje”. Sẹ- 
dziowie starają się uchylić od prowadzenia spraw 
politycznych, boją się bowiem zabić sumienie, 
a nie chcą traeić chleba. Sędziem, którzy łatwo 
ulegają wpływowi władz wykonawczych, daje 
się w nagrodę synekury. Poręcza się wpraw- 
dzie w Konstytucji wolność osobistą i wolność 
słowa, ale słowo to ciągie się konfiskuje. 

Bereza. 

Mówiąc © Min. Sprawiedliwości, trudno 
przejść spokojnie obok Berezy Kartuskiej. 
Wbrew Konstytucji, bez sądu, bez śledztwa, 
na podstawie przypuszczenia, że kioś może 
być niebezpiecznym, pozbawia się go wol- 
ności, poniża jego godność, maltretuje fi- 
zycznie i moralnie, gorzej jak pospolitego prze- 
stępcę, któremu winę udowodniono. Bereza 
to nowy sąd doraźny na naszą młodzieżą 
i pytamy: za co? Czy za to, że nosi wysoke 
sztandar swej wiary, czy za to, że krzewi po- 
czucie, iż Naród Polski jest twórcą Państwa 
Polskiego i jedynem 


stworzenia Wielkiej Polski. (Czy to są 
zbrodnie, czy wielkie cnoty? Dia młodzieży 
trzeba mieć ojcowską wyrozumiałość, a nie 
knut. 

Wystawiają obecnie w teatrze Polskim ten 
największy dramat naszej martyrologji „Dziady” 
Mickiewicza. Idźcie, panowie i pesłuchajcie! 
Podczas pewnych scen, gdy rozlegają się słowa: 
„Cała Polska młoda dostała się w ręce He- 
roda, słyszy się bolesny szept matek, które 
wypłakują swe oczy za synami, których im za- 
brano: Bereza, Bereza! 


„Historja lubi się powtarzać...” 

Ten obywatel, którym się poniewiera, u które- 
rego starąno się zabić wszelkie poczucie prawa, 
pamięta i wie, co to moralność, w której się 
chował i co to jest prawo. Umie porównywać 
to, co było przed majem i to, co wy głosicie 
i jak swoje przyrzeczenia wykonujecie. Ten 
obywatel tak rozumuje: najważniejszem dobrem, 
które chcecie chronić zapomocą Berezy i proce- 
sów politycznych, jest utrzymanie się wasze 
przy władzy. Temu dobru grozi jeduak tak wiel- 
kie niebezpieczeństwo, że go jużi te środki nie 
uratują. Czy panowie sądzą, że tylko 
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Wincenty Migurski. 
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CZYLI UCIECZ%A MOJA Z SYBIRU Z 
Ii DWOJGIEM NIEŻYWYCH DZIECI. 


Zdarzenie prawdziwe z 1885 r. 


(Ciąg dzlszy). 

— Bardzo być może 
Lewińskiego, mówiła — że z moim mężem coś 
nadzwyczajnego stać się musiało, że nie spełni- 
wszy jeszcze swego zamiiaru, spostrzeże się, a nie 
mogąc w dzień, zechce w nocy skomunikować się 
ze mną. W takim razie, kto z was pierwszy znaj- 
dzie go i sekretnie do mnie przyprowadzi, sowitą 
otrzyma nagrodę. 

Na to sołdat Gawryło prosił żonę o pozwole- 
nie oddalenia się na całą noe, obiecując znaleźć 
mnie i tajemnie do doma przyprowadzić. 

— Nie wolno wam obydwom na raz oddalać 
się z domu — powiedziała Albina — gdy jeden 
wróci, drugi iść może. — I kazawszy im dać 
wódki, odesłała ich do kuchni. 

Rozmowa taka była nieodzowną, 


samman 


zwracając się do 


aby podej- 


trwałem źródłem jego siły, | 
czy za to, że posiada charakter i ma ambicję | 


ASAOS EEI WO TA ARNOR a o i ASABAK, ah. RER RAZA GA, KOZI PA OO RK ROK DAE „TOK m 0 
ę A TRDE AE E PA D ARE TE E E O A: ć AMR 
Ka. ACRE COW CEO A, B AENEA WO EEG? OCTAN VEA NEST ASY SETA IE EAE ZAST ARÓW ORCO IKA WEW OA 


| 


ZY EL WETO DEEDEE I ROD OE OEE WE E A EGER A 


ten szkodzi państwu, kto zabija, wy- 
musza i kradnie, a natomiast teror 
wyborczy, fałszowanie woli ludności, 
nieuzasadnione aresztowanie, bicie 
aresztowanych, zapowiedzi łamania 
kości przez dygnitarzy, kierujących obozem rzą- 
dzącym, Brześć, Bereza Kartuska, osła- 
wione procesy polityczne — czy to wzmacnia 
autorytet prawa? Są historycy, którzy w y- 
rażają zdziwienie, dlaczego Bourbonów 
gilotynowano. Zaajdują oni jedną tylko od- 
powiedź: Bourboni zbudowali Bastylję, 
w której więziono ideę. Gilotyna jest za- 


płatą za Bastylję. Zburzenie Bastylji 
obchodzi do dziś naród fr ncuski jako święto 
aarodowe. 
— to nowożytne Bastylje. 
historja lubi 


Bereza Kartuska i Brześć 
Nie zapominaj- 
się powtarzać. 


my, że 


BB. boi się dyskusji 
o Berezie. 


Zwolnionym zesłańcom zakazano mówić 
o życiu w Berezie. — Wniosek o dyskusje 
odroczono głosami posłów BB. 


Warszawa. Na koniec posiedzenia Sejmu 
przystąpiono do obrad nad interpelacją Klubu 
Narodowego w sprawie Berezy. 

Sekretarka Jaroszewska odczytała nasamprzód 
tekst interpelacji w sprawie Berezy, a następnie 
odpowiedź premjera. 

Pos. Nowodworski (Kl. Nar.) wszedł na try- 
bunę i zwrócił uwagę, źe odpowiedź rządu po- 
winna stać się przedmiotem dyskusji. In- 
terpelaeja podała szereg fsktów, stwierdza- 
jących niesłychaność postępowania. a w od- 
powiedzi rządu są tylko twierdzenia, że tego 
nie byłe, że to się nie zgadza, że się nie znę- 
cano, ale wszystko jest gołosłowne. Jeżeli się 
od nas żąda dowodów, to trzeba pamiętać, że 
wszystkim więźniom w Berezie Kartuskiej 
zagrożono, że gdyby po wyjściu cośkolwiek 
zdradzili, te do niej powró ą. Jeżeli chcecie, 
ażeby ta sprawa, smutna i bolesna, była wy- 
jaśniona, nie uchyłajcie się od dyskusji! 
Niech przyjdą ci ludzie, niech powiedzą 
katom w oczy, co oni z nimi robili? 

Wniosek o rozpoczęcie dyskusji nad interpe- 
lacją został przeciw głosom całej opozycji 
odrzucony głosami BB. 

Pos. St. Stroński: Uciekacie od dowodów. 


Za powtórny jeszcze okrzyk poseł Stroń= 
ski został przywołany do porządku z zapi- 
saniem do protokółu. 
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Czem się zajmuje inspektorat szkolny ? 
Co to za dziwne pomysły ! 

Dziennik „Polonja” przytacza tekst następującego okól- 

nika inspektoratu szkolnego w Rybniku. 
„Inspektorat Szkolny 
w Rybniku 
Nr. 40 13 Rybnik, dnia 17. 12. 1934 r. Dot. Klasyfikacja uezni. 
Do 
Kierownictwa Publ. Szkoły Powsz. 

W związku z przeprowadzoną klasyfikacją uczennie 
i uczniów w ubiegłym roku szkolnym 193334 kierownicy 
szkół zażądają od nauczycielstwa, którzy oceniali uczenice 
i uczniów w danej klasie, podania następujących danych: 

1. Z każdej klasy nauczycielki wymienią imiennie 
po trzech chłopców: 

a) najsympatyczniejszych z usposobienia. 

b) najmniej sympatycznych z usposobienia (razem 
6 chłopców); 

2. Nauczyciele zaś wymienią z 
uczenice 3 

a) najlepiej się 
(najładniejsze), 

b) najmniej prezentujące się pod względem urody 
(najbrzydsze) (razem 6 uczenie). 

Imiennie ujęte zestawienia z całej szkoły klasami według 
powyżej punktów kierownietwo szkół przedłożą tut. urzędo- 
wi w nieprzekraczalnym terminie do dnia 22 grudnia 1934 r.” 

Co to za dziwne pomysły ! 
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każdej klasy po trzy 


prezentujące pod względem urody 
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rzenie na nasze mieszkanie odwrócić w inaą stronę. 
I rzeczywiście nazajutrz ku wieczorowi nasza ko- 
chana Marja powiedziała nam, że w mieście jest 
ogólna opinja, że kiedy manie nie znaleziono w 
Uralu, to niezawodnie do Astrachanji uciec mu- 
giałem. 

Po dwunastej dopiero godzinie w nocy prze- 
stali zjeżdżać się do mojej żony. Zmęczony i wy» 
głodzony wyszedłem z pod łóżka, a pogasiwszy 
Światło, jadłem chleb z kiełbasą taki bowiem po- 
karm światła nie potrzebował. Potem naradziliśmy 
się szeptem, jak dalej postąpić. Nadedniem nareszcie 
natura upomniała się o swoje prawo, zasnęliśmy 
na chwilę jedynie na to, aby budząc się, ponieść 
dalsze męczarnie. Od dziewiątej bowiem godziny 
z rana już nowi goście zjeżdżać się zaczęli. Nie 
nie byłoby łatwiejszego Albinie, jak, uwalniając się 
od ich natręctwa, odmówić im wstępu, ale w oba- 
wie, że to może obudzić ich podejrzenie, że się w 
domu ukrywam, zaniechała tego. 

Powiernica nasza zdążyła nam opowiedzieć, że 
w dniu wczorajszym ataman, zebrawszy bataljon 
kozaków i innych krajowców, kazał im rąbać lód 
po obydwóch brzegach Uralu, zakładać sieci i szu- 
kać mego ciała. Wiadomość ta niewymownie nas 
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Obchód 15-lecia odzyskania morza 
w Gdyni. 


Gdynia, 10. 2. W dniu rocznicy 15-lecia od- 
zyskania morza odbył się tu uroczysty obchód, 
który rozpoczął się nabożeństwem w kościele Ser 
ca Jezusowego, celebrowanem przez ks. biskupa 
Dominika, w asyście licznego duchowieństwa. Na 
nabożeństwo przybyły delegacje wszystkich orga- 
nizacyj, związków, stowarzyszeń oraz przedstawi- 
ciel- władz w osobach komisarza rządu Sokoła, 
dowódcy O. K. VIII gen. Thommć, dowódcy floty 
wojennej kontradmirała Unruga i dyrektora Urzę- 
du Morskiego inż. Łęgowskiego. Na nabożeństwie 
byli obeeni również goście włoscy z pierwszym 
sekretarzem ambasady włoskiej w Warszawie hr. 
Cittadini. Podczas nabożeństwa podniosłe kazanie 
wygłosił ks. dziekan Turzyński. 

O godz. 12 odbyła się w „Morskiem Oku“ aka- 
demja, która zagaił delegat Ligi Morskiej i Kolon- 
jalnej, p. Dębski. Następnie zabrał głos komisarz 
rządu w Gdyni, Sokół, który omówił dotychezaso- 
wą naszą działalność w kierunku utrzymania się 
na granicy morskiej i naszego rozwoju w ekspan- 
sji handlu morskiego. W dalszym ciąsu przemó- 
wienia komisarz rządu zwrócił się do gości włos- 
kich, którym podziękował za dar m. Littocji, ofia- 
rowany Gdyni w postaci pięknego onyksu z góry 
Circeo. 

W odpowiedzi zabrał głos hr. Cittadini, który 
scharakteryzował znaczenie wymiany darów po- 
między Gdynią a Littorją, jako symbol przyjaźni, 
zadzierzgniętęj między obu krajami. 

Komandor Frankowski podkreślił jej znaczenie 
dla obrony granic. Następnie komandor Jacynicz 
opowiedział dzieje tego historycznego momentu, 
przywołując społeczeństwo polskie do spełnienia 
złożonej wówczas przysięgi bronienia brzegów 
morza polskiego. 

Po części koncertowej p. komisarz rządu po- 
dejmował gości włoskich obiadem, w czasie które- 
go wygłosił przemówienie o znaczeniu przyjaznych 
Stosunków między Polską a Włochami. Na to 
przemówienie odpowiedział hr. Cittadini. Następ- 
nie przemówił p. Dębski. 


CIPIERS 
TIK: 


Zywiołowe klęski. 


Katastrofalna powódź w Turkiestanie 
sowieckim. 


Moskwa, 10 2. Największa rzeka w rosyjskiej Azji środ- 
kowej Amur-Darja wystąpiła z brzegów. Fale zniosły liczne 


tamy. 
Liczne wsie są całkowicie zalane, 


się bez dachu. 
Olbrzymie Śnieżyce w Jugosławji. 
Białogród, 10.2, Snieg, który pada od 48 godzin, spowo- 
dował w niektórych rejonach Jugosławii przerwę w ruchu 
kolejowym. 
Dzienniki donoszą, że na linji 
stacjami Graczae i Knin wskutek wielkieh 


a tysiące osób znalazły 


Zagrzeb—Split pomiędzy 
zasp Śnieżnych 


| pociągi przestały zupełnie kursować. Na linji Paraczin—Za- 


jeczar utknął w Śniegach pociąg towarowy. 


Obfite śniegi w Hiszpanji. 
Snieg łamie dachy fabryk. 


Madryt, 10. 2. Po kilku cieplejszych dniach Hlszpanję 
nawiedziła znów fala mrozów. W piektórych miejscowościach 
temperatura wynosi 12 stopni poniżej zera. 

W Reinose spadły tak wielkie śniegi, że mieszkańcy nie 
mogą dostać się z domu do domu. 

W Tortosa podczas silnej zamieci Śnieżnej zginęło dwóch 
wieśniaków. 

Ovido, 10. 2. Pod ciężarem Śniegu zawalił się dach je- 
dnego z pawilonów fabryki broni w Trubia, raniąc ciężko 
trzech żołnierzy. 

Z tych samych przyczyn zawalił się dach walcowni, 
przyczem ciężko ranny został jeden robctnik. 


W Bawarji zginęło w śnieżycy 9 osób. 
Berlin, 10. 2. Z Monachjum donoszą, że w czasie nie- 
zwykłe silnej zamieci śnieżnej, jaka nawiedziła ostatnio Ba- 
warję, zginęło w górach 9 osób. 
W Polsce. 

Katastrofalae opady w pow. lidzkim. 
Wilno, 10. 2. Z Lidy donoszą, że na terenie tego po- 
wiatu szslała niezwykla silna burza śnieżna.  Zaspy docho- 
dzą miejscami do wysokości 2 m. 
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uradowała, albowiem podejrzenie od domu asunięte 
zost ł». 

Chcąc sobie nadal zabezpieczyć choć niewiel- 
ką, «le wygodniejszą kryjówkę, odstawiłem cokol- 
wiek łóżko od Ściany, pod nim położyłem materac 
skórzany, z takiemiż poduszkami iz Magdusią przy- 
niosłem z przedpokoju kuferek, postawiiem go 
pod łóżkiem obok walizy od powozu. Kuferek ten 
i waliza zajmowały połowę szerokości łóżka, dru- 
ga więc jego szerokości połowa wystarczała, abym, 
położywszy się na materacu, leżał wygodnie, 
nie b-dąc Ścianą i kuferkami ściśniony. Kuferki 
te, prócz tego, że manie zasłaniały, usuwały jeszcze 
podejrzenie, że za sobą kogoś mogą ukrywać, by- 
ły bowiem tak postawione, że spuszczony Z łóżka 
dywan, nie dostawając na kilka cali do podłogi, 
pozwalał je widzieć każdemu w tym pokoju prze- 
bywającemu. 

Dla uaiknięcia zaś przykrego i częstego peł- 
zania, wyjąłem w głowach łóżka jedną deskę i od- 
giąwszy piernat, tak wszystko urządziłem, że mo- 
glem podnieść przez ten otwór głowę. Za naj- 
mniejszym zaś ruchem lub zbliżaniem się obcego 
jedna sekunda wystarczała, abym, schowawszy gło- 
wę, był kołdrą zakryty. C. d-i) 
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ten od dłuższego czasu popadł w gnuśność, 


jego urządzają sporadyczne występy, 


WIADOMOŚCI 


Nowemiasto, dnia 13 lutego 1935 r. 


Kalendarzyk. 13 lutego, Sroda, Jana i Dobrosława M. m. 

14 lutego, Czwartek, Walentego Kapł. M., Zen. 
Wschód słońca g. 6 — 54 m. Zachód słońca g. 16 — 45 m. 
Wschód księżyca g. 12 — 54m. Zachód księżyca g. 5— 30 m. 


Z miasta i powiatu. 


Impreza Pań Miłosierdzia. 


Lubawa. Staraniem tut. Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo odbyło się w ub. niedzielę ciągnięcie 
loterji fantowej, połączone z wieczorkiem towarzyskim. 


Wśród licznej publiczności zjawiło się dużo osób zamiejscowych 
i licznie reprezentowane było duchowieństwo. Bufet, obficie 
zaopatrzony w wyśmienite przekąski, kawkę, nęcił mile oko. 
Przygrywała orkiestra Straży Pożarnej Do uświetnienia 
wieczorku przyczyniły się też czł Kat. Stow. Kobiet, odtwa- 
rzając pantominy i wykonujące śpiewki oraz członkinie od- 


działu żeńskiego „Sokoła*, wykonując mazura. Dla posia- 
daczy losów niespodzianką były liczne i wartościowe fauty. 
Przy końcu zabawiano się tańcami w miłym nastroju 


do godz. 11. Czysty dochód z loterji i 
przeznaczony na biednych miasta. 


wieczorku został 


Waine zebranie „Sokoła”! 


Lubawa. Dnia 7 bm. odbyło się w lokalu p. Piotrowi- 
czowej doroczne w. zebranie „Sokoła” przy udziale 100 
członkiń, członków, kilkunastu gości i przedstawiciela prasy 
w osobie p. J. Kaczyńskiego. Prezes dr. wet. Roszczak 
zagaił w. zebranie hasłem sokolem, witając obeenych, 
zarząd okr. z prezesem dh. Wolskim na czele, delegacje oddzia- 
łów wiejskich z Prątniey i Zwiniarza, poczem odczytał 
porządek dzienny. Na wniosek Prezesa okręg. postanowiono 
punkt 13, miauowanie członków honorowych, przesunąć do 
przyszłego roku, gdy tut. gniazdo obchodzić będzie 40-lscie 
swego istnienia, Sekr. J. Grzymowicz odczytał protokół z ostata. 
w. zebrania. 

Z kolei prezes w swem sprawozdaniu złożył podziękowa- 
nie prez. hon. gniazda i prez. okręgu VI dh. Wolskiemu za 
bezinteresowną pomoe w pracach zarządu i za udzielanie rad 
i wskazówek. Praca zarządu szła sprawnie i sprężyście. 
Cwiczenia odbywały. się pod kier. nacz. Aug. Maliszewskiego 
i naczelniczki Sliżewskiej oddziału żeńskiego. Zakupiono 
z własnych funduszów sprzęt do gier i mund. dla drużyny 
ćwiczącej. Mimo, że „Sosół” znikąd nie otrzymał żadnej 
subwencji, w sprawach kasowych uporał się z trudnościami 
i to dzięki ofiarności członków zarządu. W r. ub. tut gniaz- 
do ugruntowało swą pozycję i założyło 2 nowe oddziały w 
Prątniecy i Zwipiarzu. „Nie dla zysku, nie dla chwały, tylko dla 
Ojczyzny sprawy” temi słowy prezes zakończył swe sprawozda- 
nie Następnie sekr. Grzymowicz przedstawił, że na początku 
r. 1934 liczyło gniazdo 90 dh. i 12 druchen, obecnie 126 db., 
19 druchen i32 młodzieży. Korespondencyj załatwiono 191, w 
ciągu roku było 17 zebrań zarządu i 10 mies. przy frekwensji 
50—60 proc. czł. Pod względem technicznym i liczebnym 
gniazdo stoi na wyższym poziomie niż w innych latach. 
Gniazdo zakupiło w ub. r. 40 mundurów i 36 czapek oraz 
siatkówkę i oszczep. W zlocie jubileuszowym w Poznaniu 
brało udział 8 dh., a sokoli brali udział w różnych uroczy- 
stościach religijnych i społecznych ze sztandarem. 10 ćwi- 
czących dh. jest ubezpieczonych po 2000 zł Gniazdo lubaw- 
skie posiada 3 gniazda filjalne. Skarbnik Neuman zdał spra- 
wozdanie kasowe.  Preliminowano 600 zł, a w ciągu roku 


podwyższono jeszcze budżet o dalsze 415 zł czyli razem 
1015 zł. Saldo z 1933 r. wynosiło 64 94 zł. Dochód wr. ub. 
wynosił razem 1014 zł, rozchód 1007,98 zł. Saldo na rok 


bież. 6,02 zł Pozaiem gniazdo ma dług w Banku Ludowym 
na 175 zł i udh. dr. Brassego 60 zł za umundurowanie oddziału 
ćwiczączego. O rozroście „Sokoła” najlepsze wyobrażenie 
dało sprawozdanie nacz., drh. Aug. Maliszewskiego. Na po- 


czątku roku było 8 drh. ćwiczących i11 druchen. Po całorocz- | 


nej działalności i trudnych wysiłkach wzrosła drużyna ćwi- 


cząca do 49 drh, zaś w oddziale młodszych 32, druchen 15, | 
razem 96 osób. Cwiczenia odbywały się 2 razy tygodniowo : 


z drużyną męską i żeńską po 2 godz. przy 70 proc. udziale 


ćwiczących. Gniazdo zdobyło 40 odznak POS. oraz kilkadzie- 
siąt odznak strzeleckich. W święcie pow. P. W. drużyna 
Sokoła zdobyła I. nagrodę w marszu 5 kim. i III nagrodę 
w biegu na 1.500 mtr., zaś na zlocie w Lidzbarku Ii. nagrodę 
w biegu na 3000 mtr. 30 września odbyły się zawody ko- 
ściuszkowskie. Drużyna ćwieząca brała też udział w różnych 


_ Organizacja 


imprezach. Według gosp. drh. Czachorowskiego sprzęt gniazda - 


przedstawia wartość 1121 zł. 


Kom. Rew. 


lenie zarządowi pokwitowania. W dyskusji nad sprawozda- 
niami zabrał pierwszy głos drh. prezes okręg. Wolski, wyra- 


żając w imieniu Okr. Zarządu podziękowanie Zarządowi i Na- . 
czelnikowi za prazę gorliwą nad podniesieniem gniazda Rów- : 


nież dr. Brasse wyraził swą radość. 


Drh. Szale przypomniał, ; 


że „Sokół” powinien korzystać z subwencji miasta. B burm. ` 


drh. Pater stwierdził, że zasługę rozwoju tut. gniazda należy 
przyznać w dużej mierze prezesowi, drh. Roszczakowi, który 
dla Sokoła nigdy nie szczędzi pracy i pieniędzy. 

Na następnym punkcie znalazła się sprawa ustalenia 
budżetu w kwocie 900 zł w dochodzie i rozchodzie. 
uchwalono pozostawić bez zmian po 50 gr. mies. W budżet 
wstawiono 250 zł na umundurowanie drużyny ćwiezącej, Po 
krótkiej przerwie przystąpiono do wyboru, uzupełniającego 
zarząd, który ustąpił w '|; na podstawie losowania. Przez 
głosowanie tajne do Zarządu weszli drh. Kaszubowski R.; 
Brauer, Kuczyński i Pływaezyk, do Komisji Rew. 
kasy drh: b. burm. Pater, Gałka i Potrykus, do Kom. 


Rew. sprzętów drh.: Roszkowski, Błaszkowski i Balewski, do : 


Sądu Hon. drh. adw. Piotrowicz, b. burm. Pater, A. Jaroszew- 
ski, Biernacki A., Jankowski Fr., Bielecki, Gałka i Błaszkow- 
ski, delegaci do Rady Dzieln. drh.: prezes dr. wet. Roszczak, 
chorążym drh. Roszkowski, a podchorąży drh. Grzymowicz. 
Zebranie zakończono o godz. 12 pieśnią „Ospały i gnuśny 
ten świat”. 
W końeu podajemy jeszcze skład zarządu, który po 
skompletowaniu przedstawia się: dr. wet. St. Roszczak pre- 
zes, J. Hine v prezes, J. Grzymowicz sekr., Aug. Maliszewski 
'macz. oraz dalsi czł. zarządu: Czachorowski „Sierszeński, Neu- 
mann, Ast, Brauer, Kaszubowski, Pływaczyk i Kuczyński. 


Mecz hokejowy. 


Lubawa. W ub. niedzielę odbył się mecz hokejowy na 
lodzie pomiędzy drużyną „Białego Orła” a 33 Pom.  Draż. 
Harcerską. Sędziował p. prof. Wierzbicki. Mecz był bar- 
dzo ciekawy i obfitował w szereg emocyj. „Biały Orzeł* 
Okazał się drużyną lepiej zgraną i znacznie górował nad 
przeciwnikiem.  Poszezegółnie tercje wypadły na. korzyść 
„Białego Orła” 3:0, 2:010:0. Drużyna Harcerzy, która 
ostatnio w hokeju pokonała drużynę sokolą, tym razem nie 
zdołała uzyskać żadnej bramki. Należy podkreślić, że druży- 
na „Białego Orła” została przygodnie zebrana, gdyż klub 
mimo, że roko- 
Od czasu do czasu członkowie 
uie poparte żadną po- 
Jeżeli ten stan potrwa da- 
klub ten będzie należał do przeszłości. 


wał tak świetnie nadzieje. 


zytywną działalnością zarządu. 
dej, 


ZY. 


: kony 18—20 zł, świnie tłuste 20—22 zł za 
Składki i 


Z walnego zebrania Klubu Kręglarzy „Siła“. 


Lubawa. Dn. 1 bm. odbyło się w. zebranie Klubu Krę- 
glarzy „siła”, Zebranie zagaił wiceprezes Jan Jurkiewicz, 
podając porządek dzienny obrad. Sekr. odczytał sprawozda- 
nie z zebrania konstytucyjnego z 23 lutego z. r. Od założe- 
nia klub wszedł na dobrą drogę rozwoju i zakupił potrzebny 
sprzęt. Klub liczy 16 członków. W roku sprawozdawczym 
odbyło się 48 kulań tygodniowych, 1 premjowe i 1 królew- 
skie. Dochodu było 340 zł, rozchodu 338 zł, saldo 2 złote. 
Przewodn. w. zebrania wybrano p. Ruczyńskiego. W głoso- 
waniu tajnem wybrani zostali prezesem K. Mó „ka, zast. "r. 
Fiszeder, sekr. A. Iwanowski, skarb. Alf Leski, gosp. St. Ja- 
gielski, Br. Ruczyński i K. Wyźlie do kom. rew. Po omówie- 
niu kilka spraw zamknął prezes hasłem „Cześć Kręglarzom” 
zebranie. 

W Lubawie istnieją dotychczas 3 kluby kręglarskie. Naj- 
silniejszym z nich jest Klub „8 Złych”. Klub starszych „Vi- 
vat” przechodzi pewne trudności, choć do niedawna uchodził 
za najpoważniejszy i najsilniejszy Klub, z którym nikt nie 
śmiał się mierzyć. Najmłodszy klub „Siła”, mimo i roku 
istnienia, wykazał na kręgielni duże postępy. 


Kradzież roweru. 


Lubawa. Dokonano tu 11 bm. kradzieży roweru wraz 
z przypiętą doń teką z książkami. Rower był własnością 
naucz p. Balewskiego i stał w korytarzu domu rodziców p. B. 
przy ul. Kościelnej. O kradzieży powiadomiono poster. P. P. 


Zz targu 


Lubawa. Ostatni poniedziałkowy targ cieszył się więk- 
szem ożywieniem i frekwencją. Dowieziono wskutek ustalo- 
nej pogody więcej nabiału oraz innych produktów rolnych, 
jak i świń, za które płacono 18—20 zł za ctr, za tłuste zaś 
20—23 zł za ctr., za parę prosiąt 7—10 zł. 


Telegram !!! 


Do 
wszystkich Szanownych Bywalców Kina Dźwiękowego 
Lubawy i Nowegomiasta. 

Zawiadamiam, iż w następnym programie będę miał 
zaszczyt zaprezentować koronę naszego repertuaru. 

Nowy talent polskiego ekranu Almę Kar w filmie polskiej 
produkcji pt. „Zabawka” z udziałem: E. Bodo, Jerzy Marr 
i Pogorzelska oraz gigantyczny twór „Miłość Tarzana“ 
w roli gł. Johnny Weissmuller, słynny Człowiek Małpa stop 

Dyr. Kipa. 


Z życia Gimnazjum 


Nowemiastoe. Zarząd Komitetu Rodzicielskiego przy 
gimnazjum w Nowemnieście poczuwa się do miłego obowią- 
zku podziękować Czcigodnym Paniom i Szanownym Panom 
za pomoce w urządzeniu zabawy, odbytej 2 bm., a w szczegól- 
ności za przyjęcie pretektoratu nad zabawą, przyjęcie zapro- 
szeń do Komitetu honorowego i wykonawczego oraz datki 
w naturze i gotowce na rzecz bufetu. 

Komunikujemy równocześnie, że czysty zysk z tej zaba- 
wy wynosi zł 704 gr. 13. — Suma ta przeznaczona jest na 
rzecz niezamożnej młodzieży gimnazjalnej. 


Impreza K. S. M. m. 


Nowemiaste. Nasze bardzo ruchliwe Kat. Stow. Młodz. 
m. z prez. ks wik. Zakrzewskim na czele zorganizowało w ub. 
niedzielę imprezę o urozmaiconym programie. Na samym 
wstępie jeden z czł. przywitał gości wierszykiem Głównym 
punktem było przedstawienie pt. „Katastrofa przed ożenkiem”, 
w którem amatorzy wywiązali się bardzo dobrze ze swych 
ról. Dowodem tego były też huczne oklaski publiczności, 
której mogłoby być wiele więcej. W przerwach pomiędzy 
poszczególnemi aktami pokazano bardzo wesoły monolog, 
dialog oraz doskonałą humoreskę sceniczną. Po tych wystę- 
pach nastąpiła zabawa taneczna, podczas której popisywało 
się wesołością dwóch elown'ów. Całkowite uznanie należy 
się p. Ł. Bilińskiemu, który z całem poświęceniem oddał się 
wyreżyserowaniu powyższej sztuki i zdołał uzyskać bardzo 
zadawalające wyniki. 


Wspaniały kulig. 


W sobotę, 9 bm., po poł. tut Narodowa 
Kobiet urządziła dorocznym zwyczajem kulig, 
który udał się znakomicie. Wyjazd 13 saniami nastąpił 
z rynku w kierunku Łąk, następnie bardzo ładną trasą przez 
Mszanowo i przez pełen uroku las tylicki do wsi Tylice, skąd 
drogą bitą powrócono do miejsca wyjazdu. Kulig prowadziła 
przew. p. Graduszewska z Nawry. Sliczna pogoda i wielka 
ilość śniegu na całej prawie trasie przyczyniły się do uświet- 
nienia 5kuligu oraz zadowolenia wszystkich uczestniczek 


Noewemiasto. 


Kasy i Sprzętów | i uczestników. 


potwierdziła zgodność sprawozdań i stawiła wniosek o udzie- . 


Po kuligu odbyła się w lokalach p. Jankowskiego wspól- 


łym i wesołym nastroju. 
cing we własnem gronie. 


Z targu. 

Nowemiasto. Na wtorkowym targu płacono: za pół 
kg masła 90 gr., za mdl. jaj 1,30, kury 
1,80—2, gołębie para 80 gr, jabłka pół kg. 20—30. r. by lepszy 
gatunek 50—70 gr, gorszy 20—30, prosięta para 7—10 zł, be- 
00 kg, cielęta 
10—12 zł sztukę. 

Skradzioną krowę odnaleziono. 


Nowemiasto. W dniu 29. I. rb. skradzicno rolnikowi p. 
Franciszkowi Tsflowi z Marzęcie krowę. Dzięki energicznemu 


dochodzeniu naszej policji odnaleziono sprawcę w osobie 
Franciszka Grosa z Nowegomiasta, którego ujęto i odsta- 
wiono do aresztu sądowego. Przyznał on się do winy, że 
ową krowę wyprowadził do Leżna pow. Brodnica do swego 
brata, z którym się pomieniał na inną sztukę. 

Kulig. 

Linówiec. KSM. m. w Linówcu urządz dnia 17 bm., 
tj. w niedzielę, kulig Zbiórka w szkole o godz 2 giej po 
południu. O liczny udział członków i sympatyków rosi — 

Zarząd. 
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Pożar zniszczył gmach stacyjny 
na głównym dworcu. 


Lidzbark. W ub sobotę o godzinie 6 rano 
wybuchł pożar w gmachu stacyjnym na głównym 
dworcu i to na poddaszu i szybko objął drewniane 
obicia i obełkowania. W poddaszu mieściła się 
świetlica kolejarzy, zaś na I. piętrze zajmował 
kilka ubikacyj zawiadowca stacji, który zdążył 
większą część ruchomości wyratować. Ogień zbyt 
późno spostrzeżono. Z powodu silnego mrozu akcja 
ratunkowa była nader utrudniona. Tak miejse. 
Ochot. Straż Pożarna, jak i Kol-jowe pogotowie 
ratunkowe rozpoczęło gorliwą akcję. 
silniejszym zabiegom udało się pożar stłumić o tyle, 
że nie przedostał się na parter, gdzia mieszczą się 
biura i całkowita aparatura. Zarówno broniono 
przed żywiołem przyległy magazyn towarowy. 


Dzięki naja-. 


W najwyższym stopniu paraliżówało akcję ratun- 
kową niedostateczne zasilanie wody. Wobec tego 
wezwano parowóz z Iłowa. Następnie przybył i pa- 
rowóz z Brodnicy. O godz. 7i pół przybyła samo- 
chodem z Działdowa wojskowa drużyna pożar. w 
sile 10 ludzi. O godz. 8 i pół przybyła samochodem 
Och. Straż Poż. z Brodnicy. 

Ogień doszczętnie zniszczył cały dach i piętro, 
parter ocałał, lecz woda dokonała tu zniszczenia. 
Podczas akcji ratunkowej  dotkliwszego poparzenia 
i potłuczenia dłoni doznał jeden z kolejarzy, od opa- 
dającego opałka od obelkowania. Ruch pociągów 
podczas pożaru odbywał się bez przeszkód. Straty 
oblicza się do 15 tys. zł. Przyczyny powstania poża- 
ru dotychczas nie zdołano ustalić. 


Różne sposoby żebraniny. 

Lidzbark. Coraz częściej wydarzają się wypadki nabie- 
rania ludzi na pieniądze pod rozmaitemi pozorami. Ostatnio 
operuje się dużo podróżowaniem na około Polski w celach 
krajoznawczych. Często pod tą poxzrywką kryje się naj- 
pospolitsze żebractwo. Takich to dwóch młodocianych „lep- 
szych” żebraków zauważyć było można w ub.tygodniu Im- 
pertynencja i śmiałość atoli w zachowaniu się tych osobników 
była aż nadto rażąca, to też już przez to samo niewielkie 
mieli, powodzenie. 


Uwalniający wyrok w II instaneji, który dał 
pełną satysfakcję oskarżonemu, a skazanemu 
w pierwszej instancji na pół roku więzienia 
powiat. kierownikowi Młedych Narodowców. 

Działdowo. W swoim czasie donosiliśmy, że p. Jan 
Waśniewski, pow. kier. Młodych Narodowców w Dział- 
dowie, został skazany wyrokiem Sądu Grodzkiego w Dział= 
dowie z d. 17. 11. 34 r. za występek z art. 127 k. k. na 
6 mies. aresztu za to, że w maju 1934 r., przemawiając ną 
zebraniu Narodowców w Płośnicy, miał znieważyć Rząd 
słowami: zgraja, szarańcza itp. Wyrok ten Sąd I inst. 
oparł na św sołtysa i innych urzędn ków, którzy zezna- 
li tak, jak słowa wypowiedziane przez osk. „Zroezu- 
mieli”. Na skutek wniesionej apelacji odbyła się 7 bm. 
rozprawa przed Sądem Okr. w Grudziądzu, której przewodni- 
czył s. o. p. Piłat. Osk. stanął z obrońcą adw. dr. Mączyń- 
skim z Działdowa. Rozprawa ta ze względu na tło poli. 
tyczne wywołała wielkie zainteresowanie, tak wsku- 
tek rzeczowych wywodów p. Prokuratora, jak również nie= 
zwykle zręcznej i przekonywującej obrony mec. dr. 
Mączyńskiego. 

Po naradzie Sąd. Okr. wydał wyrok, uchylający 
wyrok Sądu Gr. w Działdowie, osk. un ewiunia w Zu- 
pełneści, a koszty postępowania obu instancyj na- 
kłada na Skarb Państwa. W uzasadnieniu wyroku Sąd 
Okr. stwierdził, że zeznania świadków oskarżenia są 
niewiarogodne, natomiast zeznania świadków ob:ony, 
którzy zeznawali przed sądem I inst, a w szczególności 
Św. posła Aleksandra Kamińskiego są cenne 
i nie do odparcia, temwięcej, że świadek K. jest zna- 
ny nietylko na Pomorzu, lecz w całej Polsce, a nawet 
zagranicą, nadto, że jest znany jako ezłowiek bez skazy 
i o wybitnych zdolnościach umysłowych, podczas gdy 
świadkowie oskarżenia należą do grona osób o niskiej 
inteligencji. To zostało zresztą wykazane przez obronę. 
Co do samego oskarżonego, Sąd nabrał przekonania na 
podstawie negatywnej karty karnej, jego zachowania się 
podczas rozprawy i wywodów obrony, że osk. nie 
mógł się tego czynu dopuścić i że przeciwnie oskar- 
żony jest osobą, zasłużoną w służbie wojskowej i jako 
działacz na ziemi pomorskiej oraz jako pracownik 
na polu gospodarczem. 

Waśniewski jest mistrzem rzeźnickim i b. 
legjonistą, który jako taki służył w L. brygadzie, a zatem 
był podkomendnym marsz. Piłsudskiego, wobec czego 
wprost niewiarogodnem dla każdego człowieka jest twier- 
dzenie, ażeby był zdolny publicznie znieważyć Rząd 
w formie, zarzuconej mu w akcie oskarżenia. 

Na rozprawie zostało stwierdzone, że osk. jako ochot- 
nik w wojsku polskiem zaakomicie się odznaczył 
i podobno nawet został wyróżniony przez marsz. Piłsudskiego. 


Trzykrotny zbiór ziemniaków w jednym 
roku. 

Puck. Dozorca więzienny w Pucku, Lewicki, 
wadził w r. ub. trzykrotne kopanie ziemiaków na jednym 1 
tym samym morgu ziemi, wykopując w połowie czerwca 75 
ctr, w połowie sierpnia 65 ctr. oraz pod koniec listopada 
dalsze 69 ctr. z tegoż morgu ziemi. Sadzenie kartofli odbyło 


przepro” 


się w marcu, w końcu maja i w pierwszych dniach lipca r. ub. 


na kawka, przy której spędzono kilka godzin w bardzo mi- : 
: Zakończeniem imprezy był dan- | 
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Z datszych stron Polski. 


Samobójstwo psa na grobie swego pana. 

Lwów. Ostatnio popełnił samobójstwo jeden z miejsco- 
wych obywateli, który miał wiernego psa. 

Po śmierci swego pana pies codziennie odwiedzał 
grób, a onegdaj strażnik ementarny zauważył 
w skulonej pozycji na nagrobku. 

Kilka razy strażnik odpędzał psa, ale ten ciągle wracał 
na grób swego zmarłego pana, aż wreszcie onegdaj strażnik 
ementarny znalazł psa nieżywego i stwierdził, że zamarzł on 
na grobie swego pana. 


Rabunek 100000 złotych. 


Łódź. Z mieszkania żydowskiego handlarza pomarańcz 
niejakiego Eksztajna, zamieszkałego w Łodzi, zabrali włamy- 
wacze kasetkę, w której było około 100 000 złotych. 


Niesłychany pech żyda- lichwiarza. 

Przed wyjazdem do Palestyny musiał zapłacić 

podatki. — Aj, waj! 

Kalisz. Policja dokonała rewizję w mieszkaniu niejakie ' 
go Berka Breslera, o którem krążyły w mieście 'pogłoski, że 
w ciągu 4 lat zdyskontował weksli na około pół miljona zł., 
biorąc po 5 —12 proc. w stosunku miesięcznym. 

W toku stwierdzono, iż istotnie zajmował się lichwiarst- 
wem, znaleziono przytem 92 weksle na sume 9600 zł., 12.000 
zł. gotówką i czek na 1.000 fantów szterlingów. 

Zawiadomiony o takiej obfitości gotówki 
skarbowy, przejął powyższe pieniądze na 
kary i procenty od nich. 
Bresler był już na wylocie do Palestyny, dokąd miał wyje- 
chać nast;pnego dnia, posiadał już nawet paszport zagrani- 
czny i wizę, Działał więc niejako według wskazówek Żabo- 
tyńskiego, który w swej „Ideologji Betaru” zaleca, że najpierw 
trzeba się w „golusie” wzbogacić, a potem dopiero należy 


jego 
go, leżącego 


u B. 
zaległe 


urząd 
podatszi, 


; jechać do Palestyny. 
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ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH 


w powiecie lubawskim na dzień 18 lutego 1935 r. 
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Grabowo o godzinie 16 tej. 
Sampłauwa 5 16-tej, 
Wałdyki k 15-tej. 


Wojna Włoch z Abisynją ? 
Włochy wysyłają wojska do Erytrei i Somali. 


Z Rzymu donoszą, że pociągi, wiozące zmobi- 
bilizowanych oficerów, lekarzy i żołnierzy, opu- 
ściły Rzym, kierując się na południe Włoch. 
Zmobilizowane wojska mają być wysłane do Ery- 
trei i włoskiej części Somali. Koła urzędowe za- 
przeczają, jakoby wojska te wysyłane były dla 
akcji przeciwko Abisynji i stwierdzają, że ostatnie 
ruchy wojsk mają jedynie na celu zluzowanie 
oddziałów, pełniących służbę w Erytrei i Somali 
oraz odnowienie zapasów broni i amunicji. 

Paryski „Matin” w związku z incydentem gra- 
nicznym włosko-abisyńskim pisze: „W politycznych 
kołach rzymskich panuje przekonanie, iż należy 
skończyć z powtarzającemi się incydentami, przed- 
stawiającemi niebezpieczeństwo ala kolonij Soma- 
lisu i Erytrei. Zresztą zdaje się, że 
obecnie przewiduje szereg poważnych zarządzeń 
o charakterze wojskowym. Krążą pogłoski o tem, 


rząd jaż ! 


| 24 marca 1933 r. 


, 
d 
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iż miarodejne koła już rzekomo postanowiły roz- | 


począć akcję o wielkich rozmiarach. Wielu ofi- | 
cerów już rzekomo otrzymało wezwanie. Uważają, 


iż w razie, gdyby Włochy zdecydowały się zorga- 


nizować ekspedycję wojskową, koniecznem byłoby 


powołanie kilku roczników. 


Dodatni bilans handlowy za styczeń. 


W sprawie zawieszenia egzekucyj 
przez urzędy rozjemcze. 


W najbiiższym czasie ukaże się rozporządzenie ministra | 
sprawiedliwości, wydane w sprawie sposobu zawieszania 
przez urzędy rozjemcze dla spraw majątkowych posiadaczy 
gospodarstw wiejskich — ęgzekucyj, wprowadzonych przez | 
instytucje kredytowe. j 

Rozporządzenie zostało wydane na podstawie ustawy | 
o ułatwieniach dla instytucyj kredytowych, przyznającym 
dłużnikom ulgi w zakresie wierzytelności rolniczych z dnia | 


RADE t e APE RZA 


Magazyn złodziejski na cmentarzu. 


Gniew. Ostatnio policja zanotowała szereg śmiałych | 
kradzieży i wreszcie w4amanie do składu kupca Niżkiewicza 
naprowadziła do ujęcia włamywaczy: 20-łetniego Alfonsa } 
Melocha i Artura Dzierźanowskiego z Gniewu. W toku dal | 
szych dochoczeń policja natrafiła na magazyn skradzionych 
rzeczy, który mieścił się na cmentarzu ewangelickim. 


Potworna zbrodnia z zemsty. 


Tezew. Bezrobotny Karol Tryczyński, zamieszkały w 
barakach dia bezrobotnych pałał od dłuższego czasu niena- 
wiścią do swej sąsiadki, 35-letniej Agnieszki Peplińskiej, 
matki kilkorga dzieci i już niejadnokrotnie szukał okazji do 
zaczepki. 

W ub. piątek Tryczyński porwał siekierę, którą rozbił 
zamknięte drzwi mieszkania P., poczem dwukrotnem ude 
rzeniem ogłaszył przebywającą w mieszkaniu Pelplińską 
ciężko ją raniąc. Zbrodniarz ukrył się. i 


Okropna Śmierć. 


Krotoszyn. W Krotoszynie, pow. Szubin, 78-letni sta- 
ruszek, Jan Michalski, pełniący obowiązki palacza przy cen- 
traluem ogrzewaniu w pałacu, zapomniał onegdaj zamknąć 
drzwiczki od pieca. Wychodzące z pieca gazy zaczadziły sta- 


i rają 24 zapałki. 
j miach wschodnich cieszą się tam wielką 


Nie do 15 lutego, a 1 marca. 


Jak nas informują, ostateczny termin do skła- 
dania zeznań o obrocie upływa nie 15 lutego, 


ia 1 marca włącznie. 


Nowe znaczki stemplowe. 
Ukaz ały się w obiegu znaczki stemplowe wartości 100-zło- 


| towej ijest to najwyższa wartość znaczków stemplowych, do. 


tąd emitowano bowiem znaczki wartości do 50 zł. 100 złotowe 


j znaczki stemplowe przypominają formatem znaczki mniejszych 
j wartości; opatrzone są one godłem państwowem i ornamen- 
' tami, utrzymanemi w kolorze niebieskim. 


Mniejsze pudełka zapałek. 
Monopol Zapałczany wypuści niebawem zapałki po 5 groszy* 
Pudełka tego rodzaju, opatrzone specjalną etykietą, zawie- 
Wypuszczone kilka miesięcy temu vna zje- 
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Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, dn. 14. II. 6.45 Audycja poranna. 1210 
„Boże Narodzenie w Polsce“ — audycja dla dzieci polskich 
zagranicą. 12.30 XV-ty koncert szkolay. 13.00 Dzien połudn. 
13.05 Z rynku pracy. 15.45 Muzyka lekka. 1645 Lekcja ję- 
zyka frane. 17.00 Słuchowisko. 17.50 Skrzynka pocztowa. 
18.00 Pogadanka roln. 18.15 Kwartet smyczkowy. 18.45 „Co 
czytać”. 19.00 Muzyka popularna. 19.20 Felj. aktualny. 
19.30 Kwadrans piosenek. 19.50 Wiad sport. 20.00 Koncert 
solistów. 22.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w Pol- 
ace”? 21.00 Konkurs zespołów salonowych. 2215 Odczyt- 
dialog pt. „Dogmatyk i sceptyk”. 22.45 Odczyt w jęz. niem 
pt. „Kultura polskiego Teatru”. 23.05 Muzyka tan. 

Piątek, dn. 15 II. 6.45 Audycja poranna. 12.10 Koncert 


Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospolitej dac rat paar pogan oł sek o dg jadące Pdził | popularny. 12.45 „Pani godzi służącą”. 18.00 Dzien. połudn. 
Polskiej i Wolnego Miasta Gdańska, według obli- PAS * 9 Piersi twarz. trzywołany lekarz stwierdzi ia Moya nano 15.45 „Muzyka lekka. 16.45 Au- 
l Głó Fix PSPAPTPACAP AK Joana dA ycja dla chorych ze wowa. i oncert kameralny. 
TARN Głównego Urzędu Statystyczne go, wynosił w Smierć w studni 18.00 „Hodowla drobiu a warunki zdrowotne”. 18 15 Koncert 
styczniu b. r. A i i wawa , orkiestry dętej ze Lwowa. 18.45 „O stosunkach gospodar- 
Prewóz 193.111 tonn wartości 61,938.000 zł., co Znin. W Juncewie, pow. żnińskiego, uległ śmiertelnemu | czych w dzisiejszej Wielkopolsce“. 19.00 Koncert muzyki 
oznacza zmniejszenie w stosunku do grudnia ub. WyPadkowi podczas kopania studni 28-letni Wincenty Ja- lekkiej z Poznania. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Me- 
r. o przeszło 4 miliony zł błoński. Jabłoński wraz z swym ojcem spuszczał rury ce- | lodje z filmu „Julika”. 1950 Wiad. sport. 20.00 „Jak spę- 
À TT A AE A mentowe do studni. W pewnej chwili przy wpychaniu rury į dzić święto?” 20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 Koncert 


Wywóz wynosił 1,222.623 tonn ogólnej wartości 
78,251,000 zł. czyli zmniejszenie w porównaniu z 
grudniem ub. r. również o przeszło 4 miljony/zł. 

Dodatnie saldo wynosiło w śtyczniu b. r. 
16,853.000 zł., co oznacza nieznaczny wzrost doda- 
tniego salda, które w grudniu wynosiło !6.293.000 zł 


stracił równowagę i wpadł do studni głębokiej 12 m. Za 
nim wpadła do studni rura cementowa, ważąca 4 ctr., przy- 
gniatająe Jabłońskiego. Lekarz stwierdził śmierć. 


symf. z Filharmonji Warsz. W przerwie: Dzien. wiecz. oraz 
„Jak pracujemy w Polsce”? 2230 Recytacje poezyj. 23.05. 
Muzyka tan. 
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Dolar 5.81; frank francuski 34.93,50 ; frank szwajcarski 
171.47 ; funt szterling 25.95; marka niemiecka 212.60 ; korona 
czeska 22.13. 
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Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
11 i pół milj. zysku dała poczta. z dnia 12 2. 1984 r. 
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O dobrych skutkach zniżki cen świadczy je- NOSS O OE O 
szcze jeden fakt. Bierzemy dane o dochodach Ad ary ytor nieoprzęane . pea a" NAZARENE owania 
° ! m : RE w c 2818 „OT ) £ i s — 
i wydatkach Poczty w okresie od 1 kwietnia 1933 Mięsiate tuczono starsza 34 — 38 GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 
j pk sę so oto a > +. = AZS „ Miernie odżywione 26— 30 Notowania oficjalne z dnia 12. 2. 
Okazuje się,iż wr 1934 po zastosowaniu 2niżki Boh aje: 3200» Paa n KE a 
»ocztowye hodv poczty zrosły ze jytuczone pełnomięsiste =% acono w złotych za g. 
opłat AR Tora Bo, tede, T Tuczone mięsiste . ; f 34— 42 Zyto ; 15.25— 15.50 
110 PR 9 m Sj A oa i ” ORTESO i Nietuczone, dobrze odżyw. starsze 30— 34 Pszenica 1550— 1600 
kwietnia do listopada poczta przyniosła państwu Miernie odżywione i 24— 28 Jęczmień 21 25— 9200 
4 milj. dochodu, w r. zaś 1934 już całe 11 i pół | Krowy: j ac, > Ki „aja > >: 
Ii o? aowata ne Wytuczone pełnomięsiste i > j — 5 ąka żytnia .75— 21.7 
milj. el czystego dochoru, E sł poezi Tuczone mięsiste i A s i ; 40— 44 Mąka pszenna 65 proc. 23.50— 24.00 
Tak pomyślny stan finansowy ARASI „ POCZtIY |  Nietuczone dobrze odżywione 24— 28 Otręby żytnie 10.00— 10.75 
może zwrócić uwagę Rządu na konieczność popra- Miernie odżywione 20— 29 Otręby pszenne 10.50— 11 00 
wy bytu pocztowca oraz i na to, że przez obniże- Cielęta: a. Groch Victoria 36.00— 42.00 
nie opłat i cen osięga się lepszy skutek niż pod- i ip kod cielęta wytuczone A 2 cz BA oe pp 
trzymywaniem wysokich wo Dobrze odłę viona : 44— 48 A niebieski 10.00— 10.50 
: i : : s : Miernie odżywione 36— 42 ubin żółt 12.00— 12.50 
O polskie wagony dla Jugosławji i Bułgarji, E pna ygd l aday 0 0 
Warszawa. Dwie polskie wytwórnie wagonów prowadzą Wytueczone pełnomięgsiste. 48— 52 Rzepik latowy 38.00— 40.00 
obeenie rokowania z zarządem kolei jugosłowiańskich w Tuczone mięsiste . ; 40— 46 Siemię lniane 43.00— 45.00 
sprawie dostawy wagonów osobowych. W razie dojścia do Nietuczone, dobrze odżywione 34— 38 Gorczyca 39.00— 43.00 
skutku tego zamówienia zapłata nastąpi w drodze kompen- Miernie odżywione 268-—4 36 Wyka latowa 29.00— 31.00 
zacji towarami jugosiowiańskiemi, m. in. tytoniem. Młodzież: Peluszka 30.00— 32.00 
Tə same wytwórnie pertraktują z zarządem miasta Sofji Dobrze odżywione 98— 33 Koniczyna czerwona 130.00—140.00 
o dostawę większej ilości wagonów tramwajowych. Miernie odżywione 26— 28 Koniczyna biała 80.00—110.00 
à Owce: Koniczyna szwedzka 200.00—220.00 
Sprzedał cudzy las. Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 00— 00 Przelot 75.00— 95.00 
Wilno. Tomasz Masłowicz z osady Czereszki na Wileń- Tuczone starsze skopy i maciorki ; 50— 52 Tymoteusz 60.00— 70.00 
szczyźnie sprowadził na teren majątku w Michorowiczach _ Dobrze odżywione z : 00— 00 Mak niebieski 34.00— 38.00 
kupców, sprzedał im 20 hektarów lasu, pobrał 3000 zł za- | Świnie (tucezniki): , E R O WO ACEON 
liczki i ulotnił się. Gdy robotnicy przystąpili do wyrębu Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 58— 62 Za redakcję Ghz Wacław Weilandt w Nowemmieście. 
lasu, przeszkodził temu właściciel majątku p. Kuliński. Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 54— 56 W razie ke żywo TE Ten psy a s ROA 
Między wprowadzonymi w błąd kupcami i robotnikami, a ga- Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 50— 52 ypacków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkó k 
dyni | ktoś A Fe 4 p : aa a wię h ; sakładzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarozenmi: 
jowymi p. Kalińskiego przyszło do starcia. Masłowicza ujęła Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi . 46— 48 piema, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyet 
policja. Maciory i późne kastrat ; 44— 52 numerów lub odszkccowania 
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Makuchy Iniane 
Makuchy słonecznikowe 
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W czasie naszej Kupujemy po cenach najwyższych 


WIELKIEJ WYPRZEDAŻY 
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Mączkę makuchową 44 proc. z= = T Y M {i T K E 
(składającą się z makuchów sojowych, = jaką ,urządzamy w czasie od 30-go stycznia SĘ i 
orzecha ziemnego i ziarn palmowych, = do 15 go lutego rb. == 
Otręby pszenne szale = obniżyliśmy od cen dotychczasowych wszelkie = W $ r F LK i f K 0 N ; CZY N y 
Otreb żytnie EB posiadane na składzie E 
Dati = = 
= = „ROLNIK 
poleca = == Spółdzielnia roln.-handlowa 
= = tel. 39. N iasto, tel. 49. 
„ROLN IK” Spółdz. roln.-handl. = = E E ak rangę 1 
Lubawa, tel. 39. Nowemiasto, tel. 49. == ZE > 
EB i USPTN AOT ! > OWY WON = | spina AIER 
ma ZYC CIE BI | PY YYYY z 40 aliniee 
2 W sobotę, dnia 16 lutego | == 5 i S P bli ści ż = WRZOSOWA, ET APPRESTA 
Ostrze do golenia o godz. 9 odbędzie się w lesie | = W tym czasie dajemy Szan. Publiczności moż- = | i mandolin 
mortęskim |= ność nadzwyczaj taniego zaopatrzenia się w = i amaladh 3 
jak: „Rapid lux“ licytacja = PA W Ame ar = z nowych. przesyłek 
Ask seta na drzewo opałowe. == 65 5 A = poleca w wielkim wyborze 
„Polonja luksusowe” Dom. Mortęgi. | EE | SIegalnia = 
s: olonia Tawerny = UW = „DRWĘCA Księgarnia Nowemiasto. 
„Polonja Ludowe Dziewczyna z: NOWEMIASTO. = 


| 


„Kibitz oryginalne” 


do wszelkiej pracy domowej 


f 


oos potrzebna. F Ca mmietivstci | TIN) a aaae | |_| sty przewozowe 
„Spikuson“ 


i innych firm (zwykłe i pospieszne) 


KARTY DO GRY|BJankiety wekslowe 


znów na składzie. 


a A pad Znaczki stemplowe i pocztowe 
„D RW E CA” „D pe ad Oy = stale na składzie „DRWĘCA Księgarnia. 
Księgarnia, Nowemiasto. Nowemiasto. Księgarnia „Drwęca“ Nowemiasto. NOWEMIASTO. 


